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Trzech lotników zabitych, dwa samoloty zniszezone, 

d wa uszkodzone. 
N ezwykły w lotnictwie wypadek zderzenia się 

Co opowiada pilot, kłór'y cudem 
czterech aeroplanów. 
uszedł , śmierci. 

Warszawa, 28 kwietnia. lecz lecieli przepisowym szykiem i chcie 
W sprawie okropnej katastrofy, o kt6 1i przeprowadzić przepisowa zmianę 

rej doniosła już dzisiejsza "lI. Republi- miejsc. 
~a'", dowiaduje ,się "Express" następu- Co mówi pUot 
lących szczególow: ł 

Jest zwyczajem. przyjętym w woj- ł<t6ry wyszedł cało z katastrofy? 

sku, że pogrzebowi każdego lotnika to- Pilot sierż. Walerjańczyk który wy 
warzyszą samoloty, jako żałobna eskor- szedł cało z tego zderzenia samolotów, 
ta honorowa. Na pogrzeb tak wybitnej ł \\ ten sposób określa sytuację: 

jąc w okolicach fortu Bema o 5 klm. 
od miejsca zderzenia. 

W chwili, gdy aparat posuwał się już 
po ziemi, koła zawadzily o brózdę, wsku 
tek czego samolot ' 

wywrócił się do góry 
podwoziem. Rozpęd jego w tym momen 
cie byt jUi jednak tak mały, że ten wy 
padek nie wyrządził szkody obsłudze. 

uderzył kadłubem 
w aparat sIert. ~ryg1era ł $pow~w.al 
katastrofę. 

Skutkiem zderzeuJa iOstał W)'I'ZUcc.. 
ny z samolotu I(asznego mecbaDlk Oro
madzkl wraz z sledzeDiem, do któr.eao 
był przywiązany I wraż z kołem, aa Id6 
rem ustawia się kulomiot. 

osohnlstości w lotnictwie w~skowem, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
jaką był inspektor lotnictwa ś. p. pułk. 

GromadzId spadł I wY1Okołd około 
600 metrów w miękki złe. zarył się 
w nią wraz I kołem altboko I zmarł Da 
mIeJscu. Serednicki wyznaczono do eslwrty 14 

samolotów: 9 z warszawskiego 1 pułku 
lotn. i 5 z II pułku lidzkriego. 

Samoloty towarzyszyły pogrzebowi, 
lecąc trójkami, tj. zwykłym szykiem bo
jowym, którym ćw;czą takie i w czasie 
Q()koju. 

W krytycznej sytuacji 
znalazły się dwie trólkl. 

prowadzone przez dowódców eskadr 
6lajora-pilota Katęck~ego i porucznika
l)ilota Kasznego. 

W pierwszej trójce lecieli: 1) major 
Kałęcki z mechanikiem, 2) sierżant-pilot 
Brzezina Wacław z mechanikiem sto sze 
regowcem Szablewiczem Wacławem i 
3) s.ierżant-pilot Walerjańczyk z mecha
uikiem sierż. Szajbem Stanisławem. 

W drugiej trójce: 1) por. Kaszny 
z mechanikiem sto szereg. Gromadzkim 
Wincentym. 2) sierż.-pilot Kryglier z me 
chanikiem st. szer. Łukasiewiczem Eug. 
i 3) por. Skarzyński z mechanikiem. 

Wszyscy lecieli na aparatach markli 
Potez XV A 2. 

P:BrWSZił katastrofa. 
Lecące obok siebie w jednym rzędzie 

trzy aparaty pierwszej trójki chciały na 
zakręcie nad Powązkami wykonać prze 
{lisową zmianę miejsc. 

Polegało to na tern, że aparat znaj
dujący Stię na prawo, mial zająć lewe 
miejsce i naodwr6t. 

Podczas tej ewolucji aparat Walerjań 
czyka zaczepiloaparat Brzeziny. 

Skutkiem uderzenia uszkodzony apa
tat Brzeziny wpadł w korkociąg i runął 
na ziemię. 

Aparat został zdruzgotany, pilot-g jer
tant Brzezina poniósł śmierć na mIejscu. 

Mechanik Szablewicz odniósł ciężkie 
lany i odwieziony do szpitala Ujazdow
skiego zmarł po kilku godzinach strasz
nych cierpień. 

Aparat Walerjańczyka wyszedł bez 
szwanku i wylądował na terenach fortu 
Bema. 

Dochodzel1lie komisji wojskowej usta
Iilo, że lotnicy nie wykonywali 

żadnych lotów popisowych, 
kierowanych niedopuszczalną brawura.. 

. 1 Porucznik Kaszny 
ule spostrzed 

wcale upadku cnomad7ikiego, leciał dale) 
i wyl~dowawszy na lotnisku mokotow
sklem, dopiero tam zauwatył brak m~ 
chanika. 

Aparat Kryg1era pny zderzen~u za
czął gwałtownie spadać i zaryl się w zle 
mię, wywracając się do góry kolamł. 
Pilot Krygier, i mechanik t,ukaslewtcz 

cudem ocaleU 

I byli przedmiotem owacji, gdy sIę uka
zali w pułku. 

Dolar w Łodzi. 

- Jak się udało pań&kien}u bratu zdob yć tak szybko rękę tej bogatej wdowy? •• 
- Posłał jej bukiet z 22 róż w dniu jej 30-letnich urodzin. 

. W dniu dzisiejszym przed południem 
w obrotach prywatnych na rynku pie
niężnym w Łodzi kurs dolara wynosił 
10.20 w płaceniu i 1025 w sprzedaży. 
Tendencja słaba. 

-W o~olicach cmentarza powązkow 
skiego oba samoloty dostały się na wy 
sokości zgórą 500 mtr. 

w tumaD gęstej mgły. 

Mgła była tak gęsta, iż nie byto wi
dać nawet końc6w skrzydeł samolotu. 
Obawiając się zderzenia, skręciłem apa 
rat w lewo. 

Tego samego manewru 

i niestety w tym samym kierunku zwr6 
cIł się pilot drugiego aeroplanu Brzezi
na i dostał się pod mój aparat, zawadza 
ląC skrzydłem o moje śmiglo. 

Skutkiem zderzenia 

urwane zostały t. zw. lotld 
skrzydła i samolot Brzeziny straciwszy 
równowagę, runął w dół. 

W moim aparacie strzaskane zostało 
śmiglo i uszkodzone skrzydło. Pomimo 
tl,) zdołałem 

utrzymać równowagę 

i począ!em stopniowo pianować osiada 

iW 4444 • 
Druga katastrofa. 

Lecący w dr,ugiej trójce pilOCi wi
dząc, co się 

w icb oczach dzieje 
z sąsiadującą pierwszą trójką, przez ja
kąś chwilę malo zwracali uwagi na sie
bie. W tym momencie zapewne jeden na 
jechał na drugiego. . 

Wedle przypuszczeń, aJ)arat por. 
Kasznego 

-::---

J PRZEDGIElDA WARSZA W:JKA. 

Londyn 47.16 
Szwajcarja 187.53 
New Jork 9.68 
Paryż 32.38 

D PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 
Dolar VI obrotach prywatl1~ch 10.2' 

I 1)61. 
GIEŁDA GDAŃSKA. 

Złoty 51 
Dolar 5.19 
Warszawa 50 

Siódmy "majowy" konkurs "Expressu" 
Kupon oN! 8. z dn. 28 kwietnia 1926 t. 

Imię i nazwisko 
Adres ___ . ________ -.-___________ ___ 

Niniejszv kupon nateży starannie wyciąć i schował. Od dn. 18-~o do dnia 22 m.'a 
należy 25 takich kupon6w. zamkniętych w kopertę. wrzucić do Iknynki redakcyfnej 

"Expressu' (Piotrkowska 49, w podwórzu). 



Zawiedzione na
dzieje sowieli . o 

-::-

Katastrofalny I<ryzys 
gospodarki bolszewic
kiej i gwałtowny spa-

dek czerwońca. 
-::-

Równocześnie ze zmnieJ
szeniem się produkcji idzie 

znaczne jej podrożenie. 
Duma finansów sowieckich - czer

wieniec od kilku tygodni upada. Obecnie 
spadek jego osiągnął już blisko puęćdzie
siąt procent wartości. Za 10 rubli złotych 
stempla carskiego potrzeba na ofiCjalnej 
giełdzie zapłacić 15 rubli czerwonych.
W prywatnych obrotach jeszcze więcej. 
Przyczyną tego spadku jest zły bilans 
handlowy. Rząd sowliecki w rachubach 
na wielki tegoroczny urodzaj i na bar
dzo znaczny wywóz zboża za granicę, 
poczynił za granicą ogromne zamówie
nia, głównie maszyn i urządzeń fabrycz
nych. Tymczasem rachuby zawiodły. 

Zboże wprawdzie obrodzilo, ale chło
pi nie chcieli sprzed'awać dość tanio, aby 
jego wyw6z zagranicą mÓgł się opłacać. 
Dość powiedzieć, że na wewnętrznych 
targach rosyjskich cena zboża równała 

WOJNA W CHINACH. Szerzenie się sekty 
głodomorów. 

KolonJa głodomor6w nad I~zlo
rem tłeuzldersklem. - Profeso
rowie, lekarze, studenci, ksl~ża 
przyłączaią się do sekty.-Człon
kowle biczerdyzmu głodują kilka
krotnie w roku po 2 tygodnie.
Pow6d, dla którego ruch się 

szerzy, jest niewiadomy. 

- Na brzegach jeziora NeuziderskiegG 
założono w tych dniach pod kierownic
twem apostoła Biczerdyego pierwszą ko 
lonję głodomor6w. W systemi:e tym jest 
głodowanie czemś nagminnym. Głodują 
ci sekciarze nie za pieniądze i nie' w 
skrzyniach szklanych, gdzie można ich 
oglądać, ale w namiotach, na świeżem 
poWlietrzu, na polach i łąkach. Kolonję 
założono w okolicy tamtejszej z tego po
wodu, gdyż obfituje w sady. Inż. Ludwik 
Inkey, który stoi na czele sekty g'łodu
ącej, przybył niedawno do Odenburgu, 
by zrzeszyć licznych tamtejszych zwo
lenników głodowania. M-iasto namiotów, 
nad jeziorem urządzono według jego po· 

, mysłu. 

OddzIał karabin6w maszynowych na ufortyfikowanych pozycjach. Trzeba wj'edzieć, że biczerdyzm czy .. 
ni na prowincji węgierskiej olbrzymie 
wprost postępy, a nietylko na prowincji, 
ale także w Budapeszcie, gdzie do jego 
zwolenników zaliczają się liczni lekarze, 
profesorowie, duchowni, wysocy urzęd
nicy ministerjalni, pominąwszy już zwy
czajnych robotników, kolejarzy, zecer6w 
i drukarzy. 

'1" 

Ile zarabiają gwiazdy filmowe? 
Wieści o icb bajecznych gażach są często przesadzane, 

jednakże są one zawsze godne zazdrości. Zwolennikom tej sekty nie wolno jeść 
mięsa. To też adepci blczerdyzmu mu

Większość ludzi interesuje się bar-I marek dziennie. To wprawdzie wyglą- szą poddawać się kuracjom głodowym, 
. dzie~ ni~:vi~rygodn.emi gażami i!1nych da na dużą. su~ę, w rz~czywis~ości je- l t 

Chłopi zaŚ dlatego wstrzymali Się ze ludzI amzeh swemi. O rzeczywistych dnak tak me Jest. Nalezy bowiem pa- ce em zupelnej wymiany systemu kom6-
się cenom targu londyóskiego. 

sprzedażą zboża ponIeważ nie mogą dO-I "!ożliwościach i. grani~a~h gaż. gwiaz~ miętać, że n.a-:vet dość sławni artyści, rek zjadaczy mięsa na - wegetarjań-
, . . ,. d k 6 f filmowych panUją wsrod publIcznOŚCI którzy zarabiają do dwustu złotych skie. Głodówki te dochodzą stopniowo 

stać w potrzebnej 110s01 pro. u t. ~ a- niewiarygodne pojęcia i dlatego nie od dziennie, są zajęci tylko kilka dni w mie aż do 14-dniowego zupełnego powstrzy
brycznych - te zaś, kt6re ZjaWIają sIę rzeczy będzie podanie niektórych rzc- siącu, a żąda się od nich nieprzeciętnie mania się od jedzenia czegokolwiek. Ale 
na rynku są b. drogie i złe. W ten spo- czywistych liczb, które wprawdzie są eleganckich toalet. Sławni artyści na- nawet starzy, dośWliadczeni sekciarze 
s6b ostateczną przyczyną załamania się sprawą prywatną pracodawcy i praco- tomiast są odrazu angażowani do całe 
czerwieńca j wielkiego kryzysu gospo- wnika. go filmu, to też honorarjum płaci im się poddają się kilka razy w roku dwutygo· 
darczego jest zły stan przemysłu upań- . Przedew.szystkief!1 należ? zaznaczyć podług umowy. dniowym kuracjom głodowym. 

. . ze określemem "gwIazda fIlmowa" za Jannings - jedyna "światowa gwiaz Szersza publiczność nie zdaje sobie 
.twowlOnego przez sowlety. bardzo się szafuje. Właściwie na to za- da" Niemiec, pobiera najwyższą gażę z do tej chwili sprawy z powodów nad-

W kampanji z r. 1924/2 przemysł ten szczytne miano zasługuje na całym pośród niemieckich artystów. Zarabia on zwyczajnego szerzenia się glodomor
wprawdz;fe podniÓsł się bardzo znaczni'e świecie najwyżej tuzin artystów i art y około tysiąca złotych dziennie, majac stwa na \Vęgrzech. W tych dniach przy 
w porÓwnaniu z poprzedniemi latami go- stek. zap~wniony kontra!>t roczny. Po tc,mtej łączyło się np. do ruchu w Szegedynie 

Takich gwiazd o światowej sławie, stronie oceanu sprawa przedstawia się 14 Q1lodych studentów medycyny. 
spodarki' sowieckiej, ale, mimo to nie mo l ' d . l " ,tola I·nacz'!. .,.,., Al!IC n."~e !raz' a d'~Ju jest, ja {: to wyżej pOWIe Zlano, za e- ~ v 'v '-'. J v ~ -v 

że on zaspokoić wzrastaj(\cych razem dwie dwanaście, a jeśli się krytycznej ty~ięcy d8larów tj'godniJwo nie naież.',' ! ...... ~~"*M~~-~!!!:!!!!!!!!!!!!~~!:!! 
z zamożności-ą włościan ich potrzeb róż- przeklasyfikuje _ nie o wiele więcej do l~aj\Vyższych n0tiOrarjÓ'w. 110 trzsla 
norakiich, tern bardziej, że równocześnie niż pół tuzina. Są naturalnie również Lysh~;;y dl)!arów tygodniowo zarabi,d 1 ford, a przedewszystkiem Charlie Cha. 
stare maszyny i urządzenia fabryczne u- lokalne "gwiazdy", które cieszą się w wielcy artyści. Gwiazdy natomiast, tl!j plin. 

I d k j . swej ojczyźnie tą popularnością, której miary, co Pola Negri, Gloria Swanson, Trudno podać ogrom zarobków Cha 
niemożliwiają spotęgowan e pro u c ł. d l:>udolf Valentl'no, Coleen Moore l' COI'I'n- l' dl t . l się wymaga od "rzeczywistych" gwiaz' P ma, a ego ze za eżą one naturalnie 

IWedle wynikÓw statystyki za rok na calym świecie. Bo ci dostają swe ne 9riffeth zar~biają od pięciu do ośmiu od .tempa jego pracy. Dochody tych 
19~ produkcja przemysłu sowo ost<\gnę- olbrzymie gaże nie tylko za grę, lecz za tYSIęCY tygodmowo. gWIazd daleko przekraczają sumę 2-ch 
ła dwJe trze("te przedWOjennej. Gdy w r. swe imię, które jest silą przyciągającą Iiarold Lloyd zarabia nawet znacznie a nawet trzech miljonów dolarów rocz 
1915 wartość produkcji caŁego przemy- dla publiczności. Lokalnych gwiazd jest więcej a bez porównania większe są do nie, nie zważając na to że dochody ta
alu rosyjskIego była oszacowana na ru- naturalnie o wiele więcej, to też zara- chody gwiazd, które nie mają stałych I kie mają już ad wielu lat i są oni po 

bIł 3.758 _11., to w roku ub. "'rartość te]' biają one o wiele mniej. Naprzykład w kontr.aktów, ~e~z mają ~we własne .fir- W!ększej częś~i posiadaczami olbrzy-
ł lUft .. Nieijlczech, zarabiają od stu do dwustu my, Jak matzenstwo falrbanks - Plck- mich fortun ZIemskich. 

produkcji wynosiła tylko 2.527 mil. rubU e WW iM & M 4 

~ różnych dziedzinach przemysłu 
ten spadek produkcji jest oczyw~cle rÓż 
ny. Widać to najlepiej, zesławJając doty
czące cyfry wedle głÓw ludności. Otóż 
idy przed wolną produkcja cukru wyno
sila 20 funtów na głowę ludności, to w 
roku ub. wyniosła ona tylko 11.6 funta, 
soll wypadało przed wojną 33 funty, te
raz 23 funty, tkarrin bawełnianych 25 ar
szynów na głowę, teraz 13 arszynÓw, 

żelaza lanego wytopiono przed wojną na 'Wyjaśni to następujących kilka przy- Gdy przed wojną włościanin za parę bu. 
głowę 72 funty, teraz tylko 22 funty. kładów: cukier kosztuje teraz funt 33 tów płacił 226 funtów mąki żytni'ej, to 

Równocześnie ze zmniejszen~em się kop. (przed wojną 13 1wp.), funt soli 3 obecnie musi zapłacić za te same buty 
produkcji idzie bardzo znaczne jej POd-I kop. (1 kop.), para butów 17 rb. (7 rb.), 384 fUl"tów mąki. 
rożenie. Gdy ceny hurtowne w styczniu arszyn perkalu 42 kop. (13 kop.), arszyn I Obok drożyzny jawnej jest jeszcze 
b. r. byty przeciętnie dwa razy wyższe płótna lnianego 94 kop. (29 kop.), mydła utajona w formIe znacznego obniżenia 
niż przed wojną, to ceny detaliczne pod funt 20 kop. (15 kop.). - Wyjaśniamy, się jakości towarów przemysłowych. -
niosły sIę jeszcze wyżej d wynosiły dwa że cyfry w nawiasach oznaczają ceny Po całej Rosji idzie jedna wielka skarga 
i pÓł razy wjęcej, niż przed wojną. przedwojenne przytaczanych artykułów na lichotę wyrob6w fabrycznych. 

ro UX, 
ul. Piotrko~ska 53. 

Przez zastosowanie aparatu odkurzającego systemu .Ele
kŁrolux·, ponosi się minimalne koszty, bo zaledwie k Jka 
groszy dziennie wynoszace, oszczędzamy wiele tak na zdro
wiu. jak sile i czasie. Eleldrolux nietylko oczyszcza w sposób 
hygieniczny od kurzu lecz odświeia i dezynfekuje powie
trze, dzięki czemu chronimy siebie i dzieci prżed tumanami 
kurzu i miljonami unoszących się w nim bakte,ji chorobd
twórczych. 

W ,jaki sposób można przekonać Jsię o tem bez
płatnie? Osobiście, zapomocą korespondencji względ
nie telefOnicznie pod Nr. 44-66 i 49-49 w lokalu fumy 
.ElektroJux\ - Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 53. 

Na życzenie zamteresowanych wysyłamy prospekty. 
Gęste tumany kurzu, miljony bakterii, unoszą

cych się w chwili czyszczenia lokali starym spo

sobem, szkodzą nietylko pokojówkom i dzieciom, 

lecz wszystkim osobom,znaidującym się w lokalu 

A TO SYSTEM DZISIEJSZY! 
Podłogi, meble, tapety, port jery i chodniki oczy
SZC7.a doktadnie tylko "flektrolux", który nisz
czy wszelkie bakterje chorobotwórcze, czyni z 

pracy zabawkę. 



Urok cygańskiego żyda. I(awalerowie organiz ją i t. 

Córka bogatego kupca woli przebywać wśród cyga- Zagrożone prawa mężczyzn.-Proklamacja przeciwko 
nów, niż w domu rodzicielskim. ł kobietom. , 

Niezwykle romantyczna historja zda pozostać z nimi, po kilku jednak mi'esią~ I Dzień 23 kwietnia 1926 roku zazna- traprrąc się nieznośnemjl wymagaruaml 
rzyła Slię w miasteczku Mumkacs w po- cach zwyciężyła tęsknota do wolności 1 CZY! się jako ważny moment w dziejach' żony, która nie chce ~ełniać swych ol o 
łudniowych Karpatach. Przed 18 laty po miłości. ludzkoścl. Oto pojawi! si'ę apostoł praw wilązków. 
rwana została przez wędrującą trupę NadeHa pewnej nocy porzuciła dom męskich w osobie pewnego kapitana au- Ponieważ znajdzie si'ę zawsze 'dosyĆ 
cyrkową cyganów maleńka Hadelja Ste- rodzicielsld i uciekła do bandy cyganów strjacki€go, nazw,iskiem Ahsbach. Kapi- szaleńców, którzy zapragną t. zw, raju 
gemann, jedyna córeczka zamożnego Gdy przed paroma dniami ta sama trupa tan bn wyglosił w lokalu wiedeńskiej Ii- małżerlskiego. wJęc dla nich należałoby 
kupca. cyfanów zawitała znów z Nade!ją do gi obrony praw mężczyzn płomienny wy zorganizować specjalne szkoły przygo-

DZiewczynka, w ciągu tego czasu Mumkacs, wysłano do ruej burmistrza, kład, na temat "Precz z kobietą". towuiące do małżeństwa. Nrechaj mlo~ 
zżyła się ze swą nową rodziną i poko- aby naktonU dziewczynę do powrotu Prelegent stwierdzil, że obecne mal~ dzież męska wle, co ją czeka w pOŻYOiH 
chał:! towarzysza pracy młodego, pięk- pod dach rodzinny. żerlslwo jest pierwszym kroki'em do roz z żoną, jeżeli ktoś koniecznie chce ::';0 
nego cygana. Na nic jednak nie zdały się perswazje wodu, a to z wIny kobiety. fundamenty żenić. Nie należy mu przeszkadzać, tr 
, Gdy w 1923 roku trupa cyganów za- burmistrza, nie pomogły demonstracje małżellstwa zostały naruszone: jedzenie ba jednak wprzód wpoić w mózg dewizę 
trzymała się podczas objazdu w Mum- ludności tamteJ'sze1', skIerowane przeciw Nietschego: "Gdy idz!:esz do kobtlet, nie k N 'd l' 'jest coraz gorszem, nticszkanie nJe utrzy , 

acs, a e Ję poznali rodzice, którzy sta bandzie cyganów. Przybrana córka cy- manc w porządktt, mąż w chorobje nie- zapomnIj bata". Ja..1{ wld~imy z tego, v/e 
le odwiedzali tego rodzajU przedstawie- ganów wyrzekła się ntiJjonów rodziciel- ma opi'eki. Poco tedy mężczyźni mają się deńska Uga obrony mężczyzn wypowia~ 
uia, w nadziei, że może nareszcie uda im skich, uważaJ'ąc, iż nic w świecie nie za- da walkę na śmierć j zycie nowożytno, . d k l' żenić, jeżeli kobieta prace gospodarskie . 
SIę o Szu ać straconą córkę. Na gorące stąpi jej wolnego życia koczującego uważa za niegodne s,iebie il woli szukać kohj'eaie D wspÓlcze~nemu matżeństwu. 
prośby rodziców, Nadelja zdecydowała wybranego przez nią pięknego "Riga". sukcesów w lnnych dziedzinach życia i 
się porzucić swe dotychczasowe życIe i 

praCy. b 
Czy warto brać ślub po to, aby :potem Nowoczesna ranka -:0::'---

Dookoła świata w ciągu doby. w jasyrze. 
Nie ,dokona tego człowiek, ale pewiern gatunek muchy. 

dostarczać zarobku adwokatom, leka
rzom chorób nerwowych 1 grabarzom na 
cmentarzach samobójców? Cóż tedy po 
cząć? ZamIast żony, wZlląć sobie gospo
dynią? I to nie. Prelegf'nt bowiem stwjer 
dza, że z czasem najlepsza gospodyni 

Gdyby komuś powi,edziano, że w Cłą-Ilącznie rozmnażaniu potomstwa. Po za- wyradza się w n:ieznośną żonę. Kapitan 
~u )ednej doby można oblecieć dookoła płodnieniu samce udają się w góry, a sa- Ahsbach nawoluje tedy do tworzenIa 
SWJat cały, to skwitowałby on taką un- miczki zlatują w doliny, aby składać przytułku dla kawalerów, w którychby 
formację śmiechem i zrobiłby na czole jajka. mogli żYć spokojnie" jadać smacznie, nie 
znakżemado~ynieniazwada~m.- ~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
A jednak istnieje na świecle żywa istota, • 

Pacjentka uwięziona w sa
natorjum przez lekarze 

węgierskiego. 
w zakładzIe leczniczym 'dra kpada 

Moskowitza w Budapeszcie przez pe
wien czas przebywała w charakter~e 
pacjentki ~W-letnla panna Emrna Mazma 
zy. 

która takiego czynu może dokonać. Wl\Z O DWU fi O WAC 
. Stworzenie to prze~st~wia. angiel~ki 

bIOlog, Townsend, w mIesIęcznIku angl,e! 
skim "Scientifio Monthly", jako muchę, toczy Z sobsa zaci~te walki 

K1edy panienka. <:!ziękl pieczołowite} 
opiece lekarza odzyskała zdrowie i mla 
la już opuścić lecznicę, okazało sIę, że 
jej niezamożna rodzina nie ma chwilowo 
gotówki na pokrycie powstałej należne. 
ści. 

naleźącą do gatunku cephonemy'Ia, a ży- ~ ~ • 
jącą zarówno w Ameryce północnej. jak Legendarna hydra w ogrodzie zoologiczi'lym w Nowym Jorku. 
i w Europi,e. 

Mucha ta leci tak szybko, że uiema W nowojorskim ogrodzie zoologicz- bie. a głowy syczą i walczyłyby do u-
żadnego sposobu schwytania lei w locie, nym znajduje się niezwykly okaz węża, padłego. gdyby temu nie przeszkodzono. 

Doktór 'MosKowltz nie ma -widoczule 
zaufania do Ludzi I nie był skłonny do u
dzielenia kredytu. zahipotekował ,więc 
poprostu należną sobie sumę na osobIe 
swojej pacjentkt, OŚWiadczając jej rodzi 
nie krótko, lecz stanowczo, że dopóty 
nie wypuścI jej z lecznicy, dopóki cale; 
kwoty mu nie wypłacą.. 

chyba, że przyjdzie cztowiekowli w tym należacego do gatunków t. zw. wdów Pożywi'enie jego stanowią przeważ-
względzie z pomocą przypadek. Może mlecznych. nie myszy. przyczem karmienie jest dość 
ona zrobić w ciągu jednej sekundy 360 Jest to nienotowany 'dotąd wybryk skomplikowane. bo obie głowy są bar 
metrów drogi, a przy takiej szybkości, natury _ egzemplarz ten posiada b,')- dzo żarłoczne. a nie mogą jeść jednocze 
byłaby w stanie obleoieć w ciągu jednej wiem dwie głowy i mimo to żyje, rośnie. śnie,ponieważ wąż ma tylko jeden prze 
doby glob ziemski. Ma już okolo dwu lat. 'wód pokarmowy, który wówczas zatkał 

Mucha ta wychodzi na świat z larwy by się. 
R stawszy się muchą, nie przyjmuje żad- Pojedyńczy kadlub tef{o potwora w Kannią więc każdą glowę osobno, 

Nie wiemy, czy panna MazmflZY bat 
Clzo się uskarżala na role współczesnej 
branki w jasyrze. ale rodzina jej za kar 
żyła lekarza do sądu, który uznat, 2e le 
karz nie mial prawa więzić paCjentki, na 
kazał jej wypuszczenie i skazał Mosko< 
Wittza na grzywne za samowole. 

nego pożywienia. Posiada ona w sobie pewnem mieJscu rozdwaja się i każda aby za śnie wydzi'eraly sobie nawzajem 
dość nagromadzonych sił życiowych, z dwu długich odnóg zakończona jest au- jadła 1 nie walczyły. podczas karmienia 
aby wystarczyło uch na całe jej życie, tonomiczną głową. wstawia się deseczkę między obie glo
które trwa zresztą tylko kilka tygodud. Wąż toczy ze soba. niekiedy zacięte wy. tak aby lewa nie widziała co czyni 
W tym okresie czasu oddaje się ona wy- walki, obie szyje oplatają się dokota sie prawa. --=_._, __ ._ ..... 1Aa.'.... '11 ......... ....____ ___ _ ____ _ 

Najpierw Ustwoń porozumiał się z 
,Tomczakiem, którego z trudem odszukał 
w podrędnej knajpie na Bałutach. Ka~ 
losz opowiedział detektywowi o wszy
stkich swoich przygodach, które przeżył 
od chwili', gdy Wierzba dal mu polece
nie, żeby zaniósł list do podziemi. 

Siedziel przy stoli'ku, na którym u
służna gospodyni postawiła kufle piwa 
i zakąskI. Rozmowa stawała się coraz 
bardziej swobodna i serdeczna, chociaż 
początkowo Kalosz oba wiał sl'ę być zbyt 
uio szczerym wobec detektywa. 

- Uratowaliście mi życie, rzekt List 
{\I oń, 'klepiąc po ramieniu Tomczaka, 

i za to odwdzięcze się wam należycie. 
,Tymczasem musicie mi pomóc w odszu 
kaniu zbrodniarza, a jestem pewny, że 
IWspólnemi sitami szybko dojdziemy do 
celu. Zgoda? 

- Zgoda. Nie wiem tylko, co na to 
powie stary ... 

- Kto jest stary? 
~ 'Ano, niby Wierzba. 
- Ten który wam dał list'? 
'- Tak jest. Antek mi go pokazał, i po 

tWłeazial. że Wierzba jest "tajnym". Kto 
&o !tam wie, czy; to prawda. 

- IJ eszcze tylko, rzekł, forsy nie mam z restauracJi l 8zybldm krolclem wat 
na tramwaj... na róg Baluckiego Rynlro po po terun· 

Dtektyw położył przed Tomczakiem kowego. 
dziesięć złotych. Nie uptynęlo pięciu minut, gay wru 

- 0, aż tak dużo! zdziwił się :Kalosz, I poliCjantem, Kalosz bowiem przezor-
- to mi starczy! nIe pożegnał sLę ~ odszedł, aetektyw 

Skrzętnie schował pieniądze ~ JUŻ wkroczy l do restauracfł. 
zmierzał wraz z Listwoniem ku wyjścIu, - Niema łch! - krzyknął ze zdllmh~ 
gdy nagle detektyw szarpnął go za rę- niem, już zdążYlI uciec... 
ka w. ' -- Odzie są goście z tamtego stottka? 

- Stójcie! szepnął. spytal gospodynt 
Do knajpy wesua mloda aztewczy- '-- Mój panie, bo .Ja to za nfmjl śledzę? 

na, a za nią wysoki drab. prtfszłl, zamówru ,wódkę, wwllt po kle 
'- 'Julka I Kostek, - przeffilKnelo Ust IIS1)ktl, zapłacłit ~ p<>sz1t !Obłe. gdzie 

31) woniowI blyskawicznie przez myśl. Sta chcieli. 1\1bo ja: włem._ 
nąl przed drzwiami, 'i powiódł wzrokiem Llstwofl wybłeg-l na ulicę, 'a. posteru" 

- Niepraw'da, nigdy laki w pollcji K --'Al 1.._~ J za wchodzącymi. owy ~esUQU I.J\Ą;;wem wyjśc em na 
nie służył. Ale mniejsza z tern 1 Czy spot od' ,"- S b'~~ .... ....4 • 'Aal l:.t ~~ Dziewczyna ni'e spostrzegła go, ale p 'WVlze. zy lU' V"J<)clg m'e u Jeunan. 
kacie się z waszym Wierzbą? d _.t 

Kostek rzucil przelo'tne spojrzenie i szep ża n'ego fcz,wtatu. 
- Tak, przecież mi kazał stawić się , 

nął parę sZów Jnlce. De.tektyw odrucho Detektyw nasuną: czap1{ę 1:la czolo I 
w knajpie na Chojaach "Pod okrętem". bk ~-.Adal/.t ~ 

A p ? wo wyczul ręką rewolwer w kieszenI. szy o l1U >t Się. 
- OCO. IJ l t k . Czekajmy do wieczoru, rotmyślat, 1 .. 
- Po zapłatę za fatygę, bo mu prze u ka zwr6c.i~. ~ niemu twarz i sP~J dąc po ulicy, Jeżeli nie udało się z Jednej 

deż list odniosłem rzekł z uśmiechem rzała mu prZemkJlWle w oczy. Przez bl strony, to r.apeWno .uda się z t1mej. R.j 
Tomczak. Będzie tam dzIś w wieczór i I ka drugich chwlI patrzeli się na siebie. 11 's... ,,," • 

.. ~ " " Dziewczyna - śmialo i wyzywająco, lJewnleJc,zym, sposobem \'vykrywanI:'I 
Antek Kac,perskI, ]eZC1I go felka me za-. . ", , . przestępców jest zastawianie na nich D'l 
t b' LJ'stwon - gmewme 1 pogardhwle. I . ~ 
rzyma przy so Ie. . , . łapkI w którą sami lapią się. Wsz -l . 

Listwoń zamyślir się. Po chwili Kalosz patrzał ze zdzIwlemem, to na ł~ .., d' 
J II t K tI lb d t I gwai. ""awo 21 ... 

mial już got~\V,r plan działania Przede- u cę, o na os {a, a o na e e {j;vwa. T J 1', TE tk' d 
.J • • ~ ymczasem u r.a z hOS "l'em wy,,· 

wszyst~iem k~ie Tomczakowi iść na ,~re~zcje .Julka uśmiechnęła się cy- stali się na ulicę, natychmiast po \-{':I" 

spotkanie z Wlerzbą, a w pewnym mo- mczme l pOCIągnęła za sobą Kostka w ściu Listwonla.. Sąsiedni (jom byt ~rzc
mcncie wkroczy na czelc poliCji i za- głąb, do stolika. chodnt i tą drogą zdołali zmylić !:I flV j 

aresztuje tego draba. B-utclkę czystej! zamÓwił u gospo znaleźć się w bezpiecznem miejscu ' 
Wierzba niewątpli wie jest wspólni- dyni Kostek, nie zwracając najmniejszej _ 'Wynosimy ~ię stąd, jazda! m( '\ i 

Idem cafcj bandy zloczyliców i uda siG uwa~i na Listwonia. Kostek. teraz nam jun sZj)ik spOkO;ill l '(' 

od niego wydobyć kilka cennych wia~ ObOje zamienili ze sobą kilka ~lów i da. Po piętach będą nam deptali ... 
domości. Julka wybuchnęła śmiechem, dobrze zna - Dokąd? spytała Julka. 

Umówił się z Kaloszem dokładnie i nym Listwoniowi. - Byle gdzie, chociażby do ... 
nauczył go, jak ma mówić i jak postępo- Detektyw zrozmni"ł, że samemu nie - Daj spokÓj, najlepiej będzie t' .] 

wać wieczorem na Chojnach. Lida mu się aresztować tej pary, ponic- nera, Przez nieRo nawarzyli~mv • 
'- A więc zrobione, panie Kalosz? \vaż Kostek mó~l również posiadać broń piwa, on też musi nas rato V:1Ć '\,' 

- .l eszcze tylko... przy sobie, a zresztą na czynną pomoc trzebic, No nic, Kostuś? 
- Co jeszcze? Kalosza nie m6g1 liczyć. Kostek skhląl głową. 
Tomczak zaśmiał sIę. Wyszedł więc raz~m z Tomczakiem (D. c. n.) 
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ierwsza lista zdobywcó w prem·· 
szóstego bezpłatnego konkursu premjowego 

E " " xpressu . 
Wczoraj zdobyli: ·P. Marchewka Jan (Gdańska .N2 150) -:-
maszynę do szycia; P. Drapiński Romuald (Granitowa 
N! ll)-rower; P. Sobczyk Mieczysław (Chłodna N! 14)-

Maszyna do szycia. 
1. Marchewka Jan, Gdańska 150. 

Rower. 
2. Dr.6skł Romuald, Gt'auitowa 11. 

50 kilo cukru.·-
3. Sobczyk Mleczy.w, Chłodna 14. 

1 dolarówka. 
4. Pilcacll Jamn... Krucza 25. 

Po 2 kilo cukru. 
5. Kautz KarOl. KłJłM1dego 94 
6. JNłMb lCrystyDa, RadwaDska ,. 
'I. Pi.~w" J6sefa. Wawelska 6, 

Batuty. 
8. Drożeli Janina, Ogrodowa 24-
9. LewaadowNł Jenyk, Koastantya.ow 

.ka 48. . . 

10. ,Wabak Roman, IZgienka 81. 
11. ~k1 Mic~ Rokiol6ska 54. 
12. Chomol_ l\Vładysława. PODlO1'Ika 

Dr. 145,. 
13. Date AzzyI. Fraac:iszk.d8ka 17. 
14. J6źwiak J-. Pomorska 144-
15. Michalak Józef. RoklciAska 13. 
16. Dor_da .Marła, JllIjusza 26. · 
17. Płudemlik Feliks, Ogrodowa 28. 
t8. Kró1ikowaka meronima, Drewnow-

ska 64. 
19. WojclechowUl Jan, ł.owłoka 4. 
20. Melodysta Izabel., Ogrod()~nt 26-
21. SywUsId Zygmaa.t, Cerreckiego 9-
22. Abramowicz Dolek, Zawadzka 23. 
23. Promł6ska RoZalJa. Fijałkowska 15. 
24. Budowska Karolina, SzpItal w Ra· 

dogoszczu. 
25. Abramson .Marek. Narutowicza 34. 
26. GoIis StefanIa, Zie10Da 48. 
27. Kowalczyk Helena, Mar.dna 29. 
28. Głowa Jerzyk, Nowo Za.rzewska 5. 
29. Młotecka Marja, Suwalska 13. 
30. Sejfert Olga, Matejki 9. 
U. Włodarczyk J6zef, W 61cu6ska 230. 

CASINO 

50 kilo cukru. 
32. Kocłk6wna Lodzia, Franciszkańska 72. Janowski Leonard, Radwańska 42. 

nr. 29. 73. MUczarek Stanisława, Wysoka 11. 
33. Borkowski Wojciech, Fijałkowska 30 74. Szor Wiktor, Nawrot 25 • 
34. Sułkowska Dominika, Brzezińska 40 75. Sobczak6wna Sabina, Kopernika 43 
35. Spiczak Jan, Przejazd 76. 
36. Remer Emilja, Karolew , 47. 

76. Woszczyk Eugenja, Kllińskiego 60. 
77. Różycki Tadeusz, Skierniewicka 11. 

37. Gonera Leon, Lwowska 5. Bałuty 78. Kucharski Michal, Juljusza 5. 
38. Smowek J6zefa, Cymera 19. 79. Pawlakowa Leokadia, Piotrkowska 
39. Wielędka Stanisława, Rokicińska 9. nr. 243. 
40. Pawlak Henio, Skierniewicka 6. 80. Stolarz Oty1ja, Napi6rkowskiego t61 
41. Fecier Halina, Pioblkowska 178. 81. Preclel Edmund, Grynberga 18. 
42. Mikołajczyk Janina, Drewuowska 63 82. Tenenbaum. Juljusz, Zawadzka 30. 
43. Wr6blewska Jasia, Rokiclńska 95. 83. Just Ludwik, Przędzalniana 95. 
44. Blachińska Maria, Częstochowska 14 84. Prażllowska Leokadja, 2urawia 20. 

Po 3 kilo mąki. Po 2 bilety do kina. 

Godna naśladowania. 
NasŁępu,jący CzyteJm.icy "Expresw" 

of-iarowali zdobyte premje na cele ~ 
łeczno - filant·ropijne. . 

NA DOM SIEROT, PóŁNOCNA 40. 

P. Weiss Wanda, (Fa:bryczna 19}, 3 
kilo mąki. 

P. Kulpmska Helena, (SzJkolna 31), 3 
kilo mąki. 

NA DOM STĄ.RCóW, NARUTOWI· 
CZA 60. 

P. Lutro~Jińska Janina, (PrzędzalnIa. 
na 68), 3 kiIlo maJki, 

~ Wicbrowska Lena, Piotrkowska 3. 85. Opoczyńskł Wacław, Brzez1ńska 63. p. Słobodzki Bolesław (Abramows·kie· 
86. Wojcieszko Władysław Gdańska 131 go 40), 3 kilo mąki. 46. RubJak Piotr, Plac Kościelny 8.' 

47. Klawisld .Marjaa, Tunelowa 7. 
48. Stefaaowska Aniela, Narutowicza 25 

87. Nowicki Feliks, Cerecldego 9, Ra-
dogoszcz. NA DOM SIEROT, PÓŁNOCNA 38. 

49. GonIchowa Stanisława, Ki1i6skie~o 88. Krauze Stanisław, Trębacka 38, P. Ginsberg Łazarz, (Lipowa 27), 3 
ar. 49. Chojny. kilo mąki. . 

58. Podg6rska FUomena, zgierz. 89. Krauze Marylka, Andrzeja 54. P. Halina Kossenkuch6wna (S:kwe> 
51. SztajD6wna Franciszka, Zakątna 21. 
52. Strumiło Stanisława, Łomżyńska 24. 
53. Krukowski MarJ~ Brajwa 14. 
54. Kurzak Michalina, Stara Cegielnia~ 

aa 111. 
55. Sidńsld Bole6ław, Ogrodowa 8. 
56. Rosicki Stefan, Sienkiewicza 47. 

90. Jakubowski Stefan,. Brzezińska 82, I rowa 15), 3 kilo mąlcl i 3 złote. 
91. ł.uczyńska Irena, Przędz.a1niena 42. 
92. Rogalski Witold, Leszno 51. NA DOM SIEROT, WIZNERA 6 .. 

93. Rudnicka Janina, Piaseczna 13. \ P. Demke Halina, tu\. 2S lp, S, K. 1~, 
94. Pudłak6wna Lodzia., Brzezińska 49. 1 kilo c:ukru. 
95. Bauer Berłold, Zakątna 60. 
96. Sznej Oskar, Obywaetlska 28. NA BEZROBOTNYCH. 

57. Presler Zygmunt, Grabowa 58. 
58. Kozłowski Zygmunt, Nawrot 53-
59. Fiks Józef, 28 p. sb'z. kan. 22. 

97. Mertin Oiga, Zawiszy 19. P. Buise Gizela, (ZliJkątna 68), 3 kilo 
98. Passa! Aleksander, Andrzeja 7. mąki. . \ 
99. Lelaws Adam, teromskiego 13. 

60. Urbaaowiczow.:l Elżbieta, Kopernika 100. Kubiś Aleksy, Rokicińska 10. 

Dr. 47. _. 
61. ROSIler Brooisław, Kopernik.., 46. 

62. BuJanowicz Leon, Tarogwa 12. '"ydawanlea prBmJ~1 
63. Rogalski Ant~ Nowokr6tka 16~ W • 
64. Karbowska Lldja, Radwa6ska 3. 
65. Witczak Henio, Piotrkowska 68. W c:Lndu dJi.zsiejszym ezchcą się I2Igło-
66. Komorowska Danusia. Wysoka 33. sIt do administracji "Expressu" (piotr-
67. M1chalczyk6wua J6zefa, 28 p. stn. ko'WlSlka 49) w godzinach od 4 do 7 i pół 

kan. 51. wieczorem roobywcy premji piątego 

68.. Snłecz Władysław, Marcina 15, Ra- konkursu ze wszystkich list (1-20). 
dogoezcz. Redakcja "Expressu" zastrzega sobie 

69. Kubereki Bolesław, Morska 3. prawo dysponowania teml prem;ami, 
70. Rubm.sztajn Miara, Piotrkowska 120 które nie zostaną odebrane do dnia l..go 
71. Górecki Franciszek, Brzezińska 40,. maja. 

Poraz3·ci odwołuiemy wspaniałą premjerę.
na og61ne żądanie SZa Publiczności 

OSTATNIE DNI II 

z c " "~O 
Najpromienniejszy, najpogodniejszy, najmiłszy film świata w 10 wielkich aktach, 

na t1e znanej operetki Oskara Straussa. 
Wielka atrakcja !l Oryginalna illlstracja muzyczna l Op,. ,.Czar Walca" w wykonaniu powiększonej orkiestry symfonicznej 

pod dyr. p. Leona Kantora. 

CBOY miejsc I. i 
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Baczność ,pasażerowie i pasażerki! 
--:0:-----< 

dworcu Kaliskim grasuje Na 
młoda, sprytna złodziejka. 

Łódź, 28 kwietnia. licję. Bezczelna złodziejka nie zaaowol 
W dniu wczorajszym na dworcu ka- niła się zdobytym łupem i PO kilku godzi 

liskim grasowała jakaś młoda sprytna nach w tej samej poczekalni przeprowa 
złodziejka, której ofi'arą padło kilka pa- dzita identyczną operację. 
sażerek. Tym razem ofiarą jej padła Helena 

Osóbka ta w poczekalni zawarła Jaworska. zami'eszkała we wsi Strze
znajomość z niejaką Katarzyna. Kaczyk, chów, z którą z~.warła również ,znajo
wdała si'ę z nią w dłuższą rozmowę, opo mość, poczem korzystając z jej chwib
wiadając o swych ciężkiCh !dopotach wej liieobecności ulotniła się z bagażem 
materjalnych. 'Jaworskiej. 

Pani Kaczykowa obdarzając swą no- Występamii z10dzlejkl kolejowej za-
wa znajomą pełnem zaufaniem wycho- jęły się nader energiczni'e władze policyj 

dząc na chwilę do .ubitkacit powierzyła li:ne!.!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!~~~~ 
jej ,pieczy swe walizki. . !' 4 HE 64i!C&Ił EN'. 

- Niech pan weźmie 'przykład z pa ni Kantorowiczl... Ona słale używa kon
densowanego mleka ... 

Ody powróciła po kilku ' minutach -
po nowej znajomej, a co najgłówniejsze 
po jej bagażu, wartości kilkuset złotych 
nie pozostało już śladu. 

Dwll młoda służąc B 
- To co innego, jej mieszkanie jest znacznie mniejsze od naszego ... 

Poszkodowana zawi'adoml~a o tem po 
..... *2& MM Z sa EH* e rtM 'Ai 

fi cyrków znajduje 
'się Ul POISCB. 
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Huczne imieniny p. 
Stefana Kalinowskiego. 
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stoczyły z sobą na uli~y 
krwawą bójkę. 

Szkłanka,rozbiła na głowi" 
przeciwniczki. 

Ł6dź, 28 kwdet.n!a 
P. ChalIlla Za6d1ówna, mlod2'Jiutka słu. 

:tąca, ISpotikała WCZOI'8!j po !południu na 
ulicy Łagiewtnicldej szeSlllastolewją SIWą; 
,przy;ad6łkę Ruchlę Ziębiankę, i"ÓlWnie1 
sluriąocą. . 

Zajd!óWlDa, kt6ra ~a z domu je. 
dynie na kjjlka mioot po IZalkup mlclta. 
ucieszyła sdę ndepomierme tem s!pOIŁka~ 

, lIliem i ohjąwSl~ swą p.t'zyUacl6.ł'k"ę, pocZ~ 

Jedln .. stały \li W~r.sz~· Nieboraczek obejmoYłal i calował 
WIB,_ PięĆ o zaś ObJIZdził ... Iatarnię uliczną, 

mlilsta ł młastBGzka ' płacząc rzewnemi łzami nad jej dolą. ..~. la % nią gwarzyĆ wesoło. ,,' 

połsk~B. ŁQdi, 28 kwietnia. I po tych stowach biedak ponownIe 
I " zalewając się łzami, obejmował i cało-

DwadzU2SC1Q . k,ika miast . Nlgd~ ies,zcze Ule spędzi~ p. Stefan Ka wal latarnię uliczną, która zimna i wy-

d . d k J lmowskl dma swych urodzlU tak wesoło niosła obojętnie znosiła gorące zachwy-na ale Slą o e sp aa ... jak w roku bieżącym. I ty. 

lac/l cyrków. w ma~y.m jego miesz~anku przy:ul. Niellczni świadkowie tej wzruszają-
P . b d .. lki' l· b ZarzewSkIeJ 18 odbyła srę huczna ble- cej sceny stali opodal l' koleino śmiali się orrumo ar zo meWIe :e; JCZ y _. d t k' lkobolem po ' , . 

miast w, Polsce, mogącej zapewnić egzy k~ltao'/eJ" groęszoochzOaC::IPlga~tci! postan'Dwili dIub!. feżb.wzruszahiąC ramibonam
h
i, °kPOtkwlah-

-t 't· l l . u·e s'ę , , a l so Ie na ue o o zgu nyc s u ac ~ e1!cJę mpom ~yr {Owym, o {a~ J, l.' zakoń.czyć godnie rozpoczęty dZlen na lk h l 
ze Jest w naszej RzeczypospolItej az ulic a o o u. 
')ześć trup cyrkowych. y. . . Zajście zllkwidowal jaK zwykle funk 

Jedna stała w WarszaWlie, grywają- Smlechu t krzyku było co niemIara, cjonarjusz policji państwowej, który 
ca tylko w półroczu zimowem. gdy wesołe towarzystwo zajęło cztery próbował łagodnł'e wyperswadować 

Jest to trupa p. Stanisława Mrocz- dorożki i galopem przejeżdżało po uli- przyjaciołom że winni pójść do domu 
kowskiego, który wysyła swoje koml?le cach miasta, baraszkując. i wykrzykując gdy jednak t~ nie poskutkowało, zmusz~ 
t~ tresowanych k~~ do cyrkó\v prow~n pod adresem przechodmów. ny ich był zabrać do komisarjatu, ~dz;e 
cJonalnych, , '.v. ITlllllony:m zas, sezon~e Wszystko jednak ma swój koniec. spisano im protokó! za zakłócel}ie sJ?o
przez grUd~le~ 1 styczen POS~ug,lw~ł SIę więc i ta zabawa szybko się znudziła, po kOju publicznego oraz pozostawron,o Ich 
trupą p~owmcJonalną Pro~erPI~ ~dyz e~s czem całe towarzystwo udało się jesz- do zupełnego wytrzeźwienia. 
ploataCJ~ wlasnych ~pecJalnoscr cyrko- cze do pobliskiej restauracji. celem pod 1'1 ił t· i I' j" , 
wych me opłacała SIę . ó LP og eJ" m emnowe sprawy r~ 

R t lk k · l ' ., reperowama gasnących humor w. zegrał się wczoraj w sądzie pokoju az y o cyr warszaws CI wYJez- . .. .. . 
dżal do Wilna, a w chwili obecnej posłał O g;odzlUIe 10-e~ w n~cy ulIca Nap;ór Przed stołem sędziowskim stanęU: 
swe ,konie do ŁocJ.zi, gd~ie popisuje się kowskIe.~o. była WIdownlą humorystycz Stefan Kalinowski ,t Aleksander Pętelka. 
trupa cyrkowa znar}.Ych komików ojca i nego zaJSCia. 
syn'a Stani,ewskich, ni'e pOSiadając wla- Obejmując czule latarnię, stal p. Ka- - To wszystko się stalo proszę sądu 

przez te Imieniny. Zgrzeszył człowiek, 
to prawda, 'ale proszę sędziego, to nale 
ży wybaczyć. 

snych kom. '. linowski na uI:cv l ptakal rzewnemi 
Drugą trupą cyrkową Jest naleząca. -. I. 

do dav,;nego dyrektora cyrku warszaw- łzamI, zaś obok Jego kolega s,arar SIę 
~ldegop. Aleksandra ClniseIllego. gO wszelkiemi słowy przekonać. że oa-

- NIe będ~ijecie w:f~eJ pili? - pyta 
sędzia. 

CYT~ • włos~i Proserpi, który tego- leży pójść już do domu. 
roszne~ zilI1;Y \fynajI?ował p. Mr~~zkow _ Nie odejdę stąd przyjacielu Zona 
skrdla: swej WldOWI1'I warszawskiej przy .. .. 
był także z sowietów f objeżctźa miasta mme zdradziła, mamże wręc teraz ko
t m!astecżka polskie. chaną latareczkę zdradzić? Nie mogę 

- Nie będę Już nigdy i dzieciom su
rowo zakażę. 

~zwarty cyrk najbogatszy w treso- stąd odejść. 
Wane zwierzęta, gdyż posiada własne 
lWY, tygrysy ł słon~e, niedźwiedzie itd. 
llależy do rodziny czeskiej Kosmy 1 prze 
ważnie objeZdża Małopolskę i miasta 

Sąd skazał obydwócli' po 15 złotycli 
grzywny. 

środkowej Polski. 
Wreszcie szósty cyrk nosi głośną fir

mę .\1edrano. znany od lat WIi'elu na bul
,warach Paryża, w istocie jest przedsię-

94-letni starzec 
bkrstwem niemIeckim. za 

T rupy cyrkowe 'budują w , większych 
miastach na ~imę drewniane własne 
gmachy, a tylko Wilno ma stały budy
nek drewniany cyrkowy, w pozostałych 
zaś miastach klecone są budy tymcza
sowe. Latem 'wszystkie trupy prowin
cj(O!1a~ne grają w specjalnie rozbijanych 

został wc~oraj skazany na 2 lała więzienia 

kradzież dywanów z balkonu. 

\lan ,iotach. 
Orki~stry własne pos'iada cyrk war

~zawski' p: Mroczkowskiego i 'cyrk Ko
smy. Miast nadających się do eksploa
tacji cyrków iest W Polsce najmniej dwa 
'dzL~ścia kilka. 
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:łd}ęCld fOfogróf!une cf~ telol'1 N:C!caukc.yi 
~YSUNKI, qroJeKty reklamO'NC 

Ui:aORKENHAGEN 
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. 
Łódź. 28 kW1ietnia. ł ko,?,o. skromne i głód do~uczal mu stra-

Pontimo swych dzli'ewięćdzi;eS'ięc~u szhw1e:. . " 
czterech lat Robert Bitner był jeszcze Z,naJd~Jąc S:lę na kl,atce schodoWe,J 
krzepkim mężczyzną J w zawodzie że- Y'f oflcynae t~goz ?omu BItner spostrzeg , 
brackim powodziło mu się wcale nienaj- 1Z na ?alkon:~ 'YIS~ą dy;va~y. . . 
gorzej WIdząc, 1Z mkt Ich me pIlnUJe. posta-

P d· . k'lk d' . . l t . , nowił zdobyć tę gratkę, 
o cz,~,s ~weJ I. u. Z:1'~SlęCIO 7 nijeJ Wobec tego, iż drzwi od balkonu by-

"praktykI ,BItner był. dZlewlętnaścl~ ra- ty zamknięte, wybił szybę laską i w ten 
zy karany za ~radzIeze. Częs~o bOWiem, sposób dostał się do wnętrza. 
gdy pozosta~lOn~ go na c~wJlę samego Wracając ze swą zdobyczą spotkał 
w l?rzedpo~oJu, 11!le m~~l SIę oprze~ po- jednakże służącą państwa Rozental, któ
kus~e. by me "buchnąc czego z mIesz- ra szla po dywany na balkon. 
kama. Bi.tnera pochwycono i oddano w rę-

Więzienie nie nadszarpnęlo mu jed- ce policji. 
nak zdrowia i po każdorazowem odsie- W dniu wczorajszym 94-Ietni starzec; 
dzeniu kary wracał do swego zawodu. znalazł się na ławie oskarżonych sądu 

20 września ubiegłego roku, niemal okręgowego, który sprawę tę rozpatry
zaraz po wydostaniu się na wolność, wal pod przewodnictwem wiceprezesa 
Bitner "pracował" w domu przy ulicy sądu Witkowskjego. 
Konstantynowskiej 24. Sąd, po pozbawiel1liu prawa, skazał 

Tego dnia otrzymywał datki Wyjąt- go na dwa lata wiezienia. 

Ja.kieś mebaJcme słóWko:wypowie-. 
dziane przez Ziębimkę rwywołało Zf 
strony jej przyjaciółki ł:ywy poote$t. 

I oto dwie kol-eltanilcl., które. przeicł 
ch~lą ozułe rozma.wiały z S'obą, ~ 
do siebie gwałltmYllą Qliettla.wiść. 

Obelgi i wy-n1&ka 6}'lPać. ,się poczęłJ,; 
jak z l'ękaJWL ' "" , '" 1.<'~.[ ~,;~ 

ZajdlówtrMe Jednak' to .nie ~zy .. 
ło. Wczepiła sJię pa1JW"kamiJ we włO$"y; 
SlWe!j koleżanki, na '-00 tamt!!. za.reaJgQWa· 
ła I1"ÓWDQet odpowiednio. ' '. '~" 

Na uJlicy t"giew.ńtclciejJ zebrał ~ 
tłum przechodniów, lrJtÓ1'y przygl~ 
się z zacielkaWlien!łem rej bójce. ,':, 

ZajdlóW1Ilia, l«órą ogamęła niepoha. 
mOW,aJIla wścielkłość, postanowiła rwrerrz. 
cie poklierować sprawąene1'lgioznie. 

Uderzyła lW.ięC swą koleżalIlkę z talią 
siłą S2Jkla!llką w głowę, w ta z pkrzy;-
kiem bólu padła na 7iiemię. ł:', 

IW te;chwiłi tWl'awe oa plaJou ,D~ 
.wił się posterunkowy, !który zaibraI 
poszkodowalIlą. do In Ikom.lJs.a.!1jatu. · . 
Przybyły tam łekarz pogotowia uichie 

lił ofiarze bójki pieI1WS'Ze; pom,~. : 
ł ' 1 . 3 & •• " ... V 

\ 
\: ,. } 

Dwie nowe o!iary ~~.f!io/ 
bocla. .'., .\ 

Lódt, 28 1{wi~tnIa: ~ .. 
50-letni M1cłial Szewczyk zamiesZKa 

ty przy ul. Nowogrodzkiej 5, był już od 
dłuższego czasu bez pracy. 

W skromnej jego Izdebce coraz czę· 
stszym gości'em byt głód. Szewczyk. nlo 
mogąc znieśĆ ci'c~z,kich warunków w ja
kich znajdowała się cala jego rodzin~ 
zdecydował się na krok rozpaczliwy, 

W dniu wczorajszym, gdy znalazł się 
sam w domu. n!pi'l się (Większej dozy 
jodyny. : I ,.\- ,~ 

Lokatorzy <tomu zawezwatil pogoto 
wie, którego lekarz po udzi'eleniu pienI) 
szej pomocy przewiózł Szewczyka ~ 
stanie ciężkim do switala. 

Również w dniu wczorajszym 22-Iet 
nla bezrobotna Tauba Mankel, na tle 
cfężkich warunków bytu w mieszkaniu 
swem przy ulicy Cymera 7 dos~ała po 
mieszania zmysłów. 

Lekarz pogotowia w stanie podnie
conym odwiózł ją do xbiorni mi'ejskiej 



-- -- ._-_._----------------- -- -._- _._-- ---- _.-. --------------_. 

ikt nie przychodzi n świat bandy ą! 
Zdolność popełniania przestępstw nie jest specjalną cechą pewnych osobników nie" 

normalnych, lecz powszechną właściwością ludzką. 
Przyczyna ogromnego wzrostu przestępczości wśród nielet-
nich tkwi w niezaspakajaniu ich najniezbędniejszych potrzeb. 

Lódt, 28 kwIetnia. nycb, że ma zapewni-ony dostatnI byt, 
Sprawa 19-1etniego przestępcy Baka lub nawet zaspol;:ojenie wszeIH:iego ro

larza, skazanego na Śmierć a ułaskawia dzaju pożądań bez żadnego lub bez wieI 
nego W ostatniej chwlli przez Prezyden- kiego trudu, że wrodzone upośledzenie 
ta wywolała w. mieście niebywałą sC;Jsa nIe przeszkadza w przebijaniu się przez 
cję. ż}"Cle, 

Uwa~ ws-zystklch zwróciło szczegól wówczas Jednostka nie stanie się wła .. 
nie .chowanie sio zbrodniarza, który z SCiWYńl przestępcą. 
zatiziwiającym spokojem dawal szcze- ,Właśoiwy charakter zbrodniczy jest 
gól owe odpow!eazt na wszystkie pyta- w każdym razie tylko rzeczą nabytą. 
nla I nie drgnął nawet w chwłli o'dczy- CzlowIek więc może sit; urodzić w 
'ty;wania. wyroku śmierci. stanie anormalnym. patologicznym, zwy 

Najstarst prawnicy ze zdumieniem rodnlalym l jednak nie stać się przestęp 
pnypatrywaU się otezwykłemu zbrod- cą, a nawet przeciWnie zostać genjal
niarz()wf, nie mogt\c znalefć klucza do nym myślicielem lub wzorem cnoty. 
lego zagadkowej ł bą~-_co-bądt niepo- WIelu genjalnie uposażonych ludzI 
wszeCL"1łej psycbłkl. oKazywało jedną lub kflka cech anormal 
~ sprawie powy~eJ ~wr6ciIiśm'Y nych i odwrotnie, ktoś może w n!eprzy

się z pro~ba. o ,udzielenIe nam wywtadu jaznych, nadZWYCzajnych warunkach 
'do jednego z najwybitniejszy\.:b prawni stać się przestępcą, nie będąc przytem 
k6w łódzki\.:h, ktÓ6-Y :Wj ten s~osób. spre- typem anormalnym, zdegenerowanym 
cy'ZOWf.t swe poględy: lub w jakiejkolwiek formie patologicz-

..... PegeneraCli fizy:e.m! ł ps:ycb!cznł llynI. 
JnOg~ ' "' , ; ' Albow[em "zdolnośĆ popełnienIa prze 
=d6 nlelionłeemłe muszą sła6 slę prze- stępstw nre jest zgala specjalną cechą 

qv stQllCaDli. pewnych osobników nienormalnych, 
' 'O ile 'oonośna JeanostKa. tyJe 'Wi ta- lecz powszechną właściwością ludzką. 

ęcli lv,~ugch ~~QJlornl'czno-spolec~- R6wnieżw rodzinie przestępców nie 

,'-

Szczęście ludzkości. 
. 1 ~akiś wIelce znaJiomity ł wielce nezo 

łIY profesor anJłelskL wYnalaZł środek 
~s~!lh'rienla lUd:zko§ci, nie za potrtocs, 
maszyn. traktatów pokojowych, LIgi Na 
rodÓW. ll~ POPto8tu za von'l.OCą, "sugge
'st.t144 

.. W I rado na ..• 

każdy z jej członków musi z naturalną IlośCi utrzymania się przy życiu inaczej, 
koniecznością stać się złoczyńcą. jak tylko zapomocą działalności anty~ 

Jeżeli staje się takim społecznej. 
to rile WSkut0k odziedziczone) skłonno- Jest to dzikie zwierzątko, rzucone na 

ści do czynów krymittalnycb. ulicę, bez opieki, kierunku, umiejętności 
lecz pod v.'Pływem odziedziczonego u- życia w kulturalnem społeczeństwie 
pośledzenia psychicznego, które tu czę- ludzkiem. 
sto zachodzi i ma najlepszą sposobność I W tych warunkach tkWi przyczyna 
stać się zbrouniczem, albo bardziej jesz rfleustannego, ogromnego wzrostu prze
cze wprost stępczości wśród nieletnich, który tak sil 
przez naśladownictwo, złe wychowanie, nie obciąża przestępczość ogólną. 

nędzę. CzłowIek nie rodZi się ani crlotliwym, 
Stowem z winy całego nienonnalne- ani występnym, ale może się stać jed

go l zakażonego otoczerlia, w którem nym lub drugim. 
czlonkowie takiej rodziny wegetują pod Nikt nie bywa skazany nieubłaganie 
względem fizyctnym, moralnym i urny przez naturalne swe popędy na zbrod-
slawym. nIe. 

Dziecko, które popełniło przestęp- Charakterów zwyrodniałych i pato .. 
stwo jest to czlowiek w zaraniu swego logicwych, które już w najmtodszym 
życia na świecie, człowiek, którego nie wi'eku okazują skłonności kryminalne, 
wychowano należycie, nie wpojono weń nic należy uważać za urodzonYCh prze· 
odpowiednIch zasad etycznych, nie na~ o stępcówt 
uczono dostosowywać się do warunków lecz tylko za psychicznie chorych, upa .. 
spółżycia w społeczeństwIe, a przytem ~ledzonych lub ułomnych od urodzenia. 
w znacznej większości wypadków Dziedziczność zaś, którą przynoszą 
nie zaspokojono Jego niezbędnych po- na świat po swych przodkach, nie tyczy 

trzeb. się wcale przestępczości, lecz jedynie de 
Dano mu życie, ale nie dano mu moż- generacji patologji. Ego, 

Wsi spokojna ••• 

Rekord małżeństwa. 
Wesele stuletnich starc6w. 

W 105 rocznicę urodzin spotkato pa
nią Idę Goldbreg niezwykle szczęście • 
Mister Henry Brown liczący zaledwie 
102 lata życia, oświadczył się o jei rę
kę. TrudnQ się było zdecydować pani 
Goldberg na stanowczą odpowiedź, ale 
po kilku dni'ach namysłu zgodziła si~ zo
stać panią Brown. 

J - SpOitm Sa'r<ho prośty. 'a: co l1alwał
łJJe'Jsze, lW'eale nte kosztowny. 

- Należy 'naprężyć muskuły, wznieść 
beZYI kU niebu ł powtórzyć trzy razy 
iizłenn1e po dwadzieścia pięć razy. z 
\:Jniettt ~atdynr Jestem szczęŚliwszy. 

W trzy tygodnie potem odbyto się 
Uciekam myślą na chwilę od rozkle- ża:kowice, HelenÓ!W'ku, Zaikopa;ne, Góro wesele. 

IKdŁanego kotła miejskiego, gdzie od świ Kalwarjo, Łasku, Różyce, Starachowice, Ponieważ pallstwo młodzi byli pen. 
tu do mroku dudnią maszytt1y, pędzą Częstocice. - Ku wam wysyłam per po- sjonarjuszami przytuliska dla starców 
zwa1'ljowa:ne tram'Waje i lud:me łokciem ste z noweI11i maczkami gros'zowemi z w New Rochelle, przeto uroczystość za 
torują sQbie drogę żyda. adresem nadawcy zgnębioną myśl i wol- ślubin nabrała szczególnego charakteru, 

Idea 'W'spanfala. cel szlachetny. po
• tanowi'lem więc oadać 8ię iej bez za
strzeżeń ł propagować Ja. wśród lud'zko
Iści, a zwłaszcza: najb1i~szych krewnych 
~ znajomych. a oto rezultat: 

',o Brlem ~2lOraf u stryja mego. Ody 
otworzyłem (lr~I gabinetu., akuratnie, 
speb1J.a1 oocządek mego kultu. po skoń
~niu rzucll nU się na SZyję. 
/ - MÓJ koehtny; :Wyobrat sobFe jak 

tiar"dZo jestem szczęśłtwy. Przed roJdem 
taly dzuń muslalem biegać po baweł
nę. sprzedawać gotowy towar, dyskon
tować weksle, pertraktować z robotntka 
tn1. hatlSsa, bałssa. a: teraz mÓJ Bot e, 
Sald szczęśliwy l Zamknąłem fabrYkę. 
sprzedałem towar. twoinilem robotnI
ków, niema wYPłat, niema strajk6w. 

Z <lnłem każdym: Jestem szczęśtfw
czy! - krzykną,ł w najwy1;szej ekstazie. 

Odym wracał odsh'yja, zatopiony W 
stodklch refleksjach. ktoś mnie nagle zla 
pal z ty:u i począł siarczyścle całowaĆ, 
był to mój ex-kolega biurowY, ex firmy 
"Plajtnicld I S-ka". 

- Ach, niema!z poie'Oia~ Ja,t( z <Iniern 
Każdym jestem szczęśliwszy. Przed trze 
ma laty mialem dziesięć ubrań. d'wadzie 
ścia par buclków I sto krawatów. Mo
żesz sobie wyobrazić męki czlow1eka 
udającego się do teatru. lub na rendez
,vóUs i mającego do wyboru sto krawa
tów. Boże co za katusze! który garnitur 

Przoooszę się do zaczarowanej poe- ne żarty!... Slub dawał pastor, liczący 86 lat. 
zjt p6l i lasów, szetnr1zących skumyków A propos - ża:rty na bok . 
i w uu;ach bzyka :tni;urt poryk bydła, We wsi Płuty pod Łodzią przyłap a- Do uczty weselnej zasiadło 30 osób, 
wracającego o zachodzie sł'Oń'Ca z łąki. no na gorącym uczyrulcu n.i.ejaJdego Szy- z których wi-eksz.oŚć przekroczyła osiem 

,Wsi radosna I Słońcem oblrune prze- lI1()na K. w chwili, gdy kradł drzewo z dzies!ątkę,a najmtodszym byt 65-letni 
słltlZenie, c~e, nie~adymd'one powietrze podwórza gospodarskiego. starzec. 
chaty, jak śnieg białe, krowy dojne i ty, Ponieważ Szymcxn K. jest tkaczem i Po kolacji zagrała muzyka do tańca. 
kon1ku, paJSący się na ugorach - do was .mieszka w Łodzi sprawę skierowano do Tańce jednak nie udały się. 
do was wyciągam sŁęskni'ooe ramiona, sądu pokoju, który skazał go na 2 tygo- Staruszkowie nie umieH skakać na 
wam oddaję serce swe i duszę. najuko- dnie aresztu. nową nutę, a muzykanci nie znali sta· 
chańsze Slkrut'by wy moje! Jtuis. rych melodji. 

;Wsi 6łonecma, roześmiatIla, rozlań- !-!!!~M~!!!~~"'~r?omlII~~mllI~,,-~!!~~:I~~~!!!!!!~!!!!~~~~~~~~~!'! 
czona, rozhulana, ro~graLtla, rozfalowa-
na bałwanami, które co rok przyjetdta- :aSI""'" do nnmn!'.lz· ani-a doł2fńl" 
ją, by wychłeptać świeże powtelae na iii I II ilU II U II lU' • 
twem łonie I 

Wsi spOlkoj.na! KoicieLko smutków Niezwykły wynalazek glejtem do kryminału. 
wie}komiejskich, matko bolejatea, kt6ra Ogromnie się t1cieszył rodak nasz I oszczędnośd, wynoszące przeszło 80t) 
by ocierMZ r02lpła!kanym rosą trawom ~aatlantyC'ki, p. Jan Rzonca, spotkaw- dolarów, podjął całą sumę i wsa:dził do 
;SSIIlemi palusmkami słońca i szy w ClevelaiDdzie takiego magika, kL6-1 kasetki. 

Wiśniowa Góro, Rudo Pabjanicka, ry zapropooiQwał mu kupno (za głupie 50 Wynalazcy zapłacił umówione 50 d!) 
MWMA&łJIII!!łiM!!i4I!lP'iP@WI#~ dolarów) ma5zyn~i do podwajania ilości larów i czekał trzy godziny, gdyż tak 

- . włożonych w nią pi.eniędzy. wielka suma mogła się podwoić dopiero 
balami. A teraz spokojnie sobłe s!edzl- I , • . . ,. • po tym czasie. 
my w domu. ., .. : Zr?ln0l1:0 ~'l:obę: wł,o~zorto ao KasetkI Jakież bylo jego zdziwienie, gdy po 
. Dawniej mqt mój mUSiał wYJe.żdzać ?AęĆ d~l~'Tow l po ;hwrh wynalazca wy- upływie trzech godzin, nietylko nie miał 

CIągle, tęsknota,. nie~ygody P9dr~zy, ho Jął z n1(~) 10 dolarowo 1600 do1., ale i jego 800 dol. gdzieś się 
tele. a teraz mÓJ Boze, wysypia SIę czlo Zupełnie przekonany tem 1'. Rzonca ulotniły a w kasetce okazały się tylko 
wiek iI,e chce. siedzri w domu. spaceruje pobiegł do banku, g(be mial złożone strzępy 'gazet. 
na sloncu. 

'iJesteśmy z dniem każdym coraz 
szczęśliwsi. Samobójstwo łabędzia~ 

włożyć, jakie bucikI, ten krawat za ja~ Niecllaj więc kaźdy natęży muslniry, 
sny, !en znowu ta ciemny, a teraz wszy I wzniesie oczy ku niebu i powtórzy 3 ra 
stko JUŻ podarłem, część sprzedałem, po zy dzienie po dwadzieścia pięć razy "z 
zostalo mi jedno ubranie i jeden krawat. dniem każdym jestem szczęśliwszy". 
Boże jakie to szczęście I Cóż, że miljon osób z dodu umrze, 

Wzleciał w górę i uderzył gl'ową o filar mostu. 
Os,oby, zażywające miłej przechadz- koło i, nim zdziwiona publiczność Zd04 

ki w parku miejskim w Kopenhadze by- łała się zorjentować, zniżył lot i z naj
ły świadkami dziwne~o i przetmującego większym impetem uderzył głową w fi
wypadku. lar mostu. Gdy rzucono się ku niemu, Bylby mnie długo jeszcze ściskał i będzie przestronniej i nie będzie kryzy 

całowal. ale stanęliśmy przed bramą su mieszkaniowego. cóż że meble za po
ci:otld, do której zamierzałem. datki zabrali -- będzie higjeniczniej i wy 

- Jestem z dniem każdym coraz godniej, cóż że interesy i fabryki za
szczęśJ:iwsza - rzekła ciotka. Wyobraź I mknięte - nie będzie podatków, nie bę 
sobie dawniej co za zmartwienia micli- dzie strajków ,,i będziemy z dniem każ
śmy co za kłopoty: z tymi 'Przyjeciami ~ dlrm szcześllwsi~· .• 

Oto jeden z najstarszych łabędzi, ko- już nie żył. 
łyszący się majestatycznie na środku sa Na błękitnej toni drgały w śmiertel· 
dzawki, w peovrnej chwHi począł się trze nych skurczach szeroko rozłożone śnież 
potać na wodzie, prostować skrzydła, po linO-białe skrzydła, obficie zhrvzgane 
czen1 wydając oscre, przenikliwe krzyki krwią. 
uniósł się w powietrze, zatoczvł wielkie ... ... 
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PRZEGLĄD y ODN OWY. 
---:0:--

Wyrównania czy spadek łódzkiej klasy uiłkarskiBj? 
-:0:--

Sukces 
Hakoah 

wiedeńskie1 , 
w Ameryce. 

Mistrzem Łodz~ "może zostać klub. z 11 pun~tami, PrezYdentCoolidge przy-
a spasc do klasy B. z 9-cloma. glądał się zawodom. 

Pozycja, Jaka przysługuje półmiljono- drużyny, "puchnąc" przytem, z powodu przekonam, że nie zawi!ed~ie. Każdy przy Pierwszy występ Hakoahu w Nowym 
W . t . . k d' k' 'l .. pl'er\"Szego CJ'eplego dl1!l'a I1l'eprawdopo- . t k k Yorku przyniósł wiedeńsJkliej piłce no±-emu mras u l, Ja ą Złę 'l USI ne) I wy- _'V zna, ze a czy owa , nej cał:kowity sukces. Po ra'z pierwszy 
trwałej pracy zajęliśmy w sporcie ogól- dobnie. Z wszystkich drużyn, grających LoK. S. musi działać, musi coś robić, na obecnych był.o w Nowym J()1'Iku na za
no, państwowym-polskim, obecnie, zda- w niedzielę, najlepiej jeszcze wylądowali nffm bowiem ciąży wielki obowiązek woda<:h piłki nowej 45.000 osób. Jak 
je się być nie do utrzymani'a. Jej fundu- Turyści; zadowolił, lecz spuchł Union; OBRONY HONORU SPORTU LODZI wieLkie /Wzbudził lZamłere.sowanie Hasko-
menty bOWli'em murszeją i prawie, że wa Sita wystąP'i-ła bez swego fiIlara, Kirsz- NAZEWNĄTRZ. ah może posłutyć fakt, że dot'YlChczas 
lą się, miast wzmacniać, odbudowywać bauma i tern właśnie jej niedyspozycję By jednak niedzd:elny zespól, który ~~a~lill:~c;5,~. zawoda~h ni. 
sie i piąć ku górze, ku zaszczytom, chylą należy tłumaczyć. R.T.S. Widzew, na- toczy jakaś ukryta choroba, - anemia, 
~ię ku upadkowi. trafiiWszy na najlepszego w ŁodziJ prze- czy coś podobnego, mógł tego honoru JUII; przy wysiadanliu oz 'samochodÓIW 

rozległy stię długo niemi:1kną<:e oklask! 
Wprawdzie nie brak nam oznak, że ciwnika, nie był w stani-e swych bojo- bronić skutecznde - w to wątpimy me pUbli-cZDOści, w·j,ta;ącej gości. Pnzed roz-

. moźe być wkrótce lepiej, że tę lepszą wych walorów należycie uwydatruić. bez uzasadntenia. poczęciem za.wodów przemawiał do wie 
przyszłość wywalczy nam młody, nie OPLAKANY STAN I-~ZEJ DRUŻYNY UZASADNIONE MARZENIA O MI- deńczyków burmistrz Nowego Jorku o-
c!erpiący jeszcze na manję wielkośd na- STRZOSTWIE. raz przedstawiciele szet'lS%}"<:h władz spo 
rybek, którego, kit ogólnej radości w wie LoK.S.-u. Stan tabel] mistrzostwa po onegdaj- łeczeMtwa. Na kiłb mdJnult przed rO'ZlpO 
lu klubach mamy poddostatkiem. iJednakże najbardziej zawiodła pierw- szych rozgrywkach jest tego rodzaju, u dozęC1t'eeom S:!~ZIU J~adwi~,~~ wU~~Eeu.yod· 

sza drużyna Ł.K.S. ! Postaramy się o ile w rewanżu en o~e. e eGlc, .. :,ud Il.łIII!..OCWU , ' 
Nie mniej Jednak w r. b. pozycJa na. daie Ferzydentowi honory, 

sza w sporcie polskim budzi poważne powody tego rozczarowania, pokrótce Turyści - U.S. rW; pierwszej połowie mimo Ibarttzo 
,ef1eksie. wyświ:emć.. . \ pierwSI! uzyskają wynik remisowy, lo po efekttownelj a'kofi_ me mogą, ~e~ .. 

Niebawem mają nastąpić spotkan:,a Otó.ż, poza wadaml I błędami .natury pokonaniu .reszty przeciwników mają, oni skać bra.mkt Niemal u ~ a.a.. 
międzymiastowe i międzyokręgowe. _ o~óln~J,. a przedewszy~tklem nneodpo: w r .. b. mIstrzostwo Łodzi zapewnione. p_utnłk6w lWłdoema trema. ifeclmJc. 

. . . . wledme] taktyce, w zW;lązku z noweml WynIka to zresztą z poniżej umiJeszczo- Hakoahu pl"zed'WłtawMa unerydcadska 
Czas zatem lUZ pomyśleć o zestawiemu ,. drużyna 'W'8'p8lQiała. kand,.J oraz niewi 
reprezentacji t odzi, a tu jakby na zło'ć regularni o spa~onym, k~orych zwłaszcza ne] tabeli, a ściślejsze obliczenia napro- dziany w Europie Metn~~J~ do piłki 
ci, na których ta reprezentacja 'winna pom~c Ł.K.S. Jeszc~e meopan~w~ła,. za- wadzą każde~o do tak absurdalnego, Po auzie sytualQja zm1ettda Ił, cdko 
być budowana, którzy winni! dać jej krę- sadruczy blą~ tkwł .w ~e~tawIell1U J~!~ lecz ~e mniej realnego rezultatu, u po- ,wicie. (ViedeDczycy oawałH .tę jI8 'I ~ 
goslup, ulegają coraz większym waha- napadu. BOWIem, o He sWI~tną jest, . siadając &.Idem i maft')'IIa ~a tm6w DOil'IJ1&1,.. 
ni om i to niestety, ku dołowi _ na gor- lotna para (tym rą.zem zawJOdla), jak CJ 11 punktów motna zosta~ mJstrzem nie fwlkoJonowat. :Pih idzie od l10ga et, 
szt!. checld i Janczyk, graJąc z przeciwni- a z 9-oma punktamt można - n~!.Laek Hakoahu. PubtiOllllOŚć iły1n 

Jakaś klem . o nieznacznie "cięłszej" wadze, dostać się do klasy Ił. ' o Je ~:ow, grę Qo6cl. Człeat • 
nieuzasadmona zniewieśclałość jednakże ich najwyżej "kogucia" kate- Dlatego też marzenia te me są bynaj ~a.De • były j~ ,91Pąp. 

• ., t Ł d . gorJa wagi w grze z przeciwnikiem twar mniej marzeniami sennem!. lecz mogfl 'W N·e. uf Id ..... ~ ~ , 
opaliOWata szeregI mIs rza o z~, uwy- d ł b • ~ I l t l . e e yAenI8~~' p!I!I'ę ,. d t . , . . . r" b k ym o udOWile nuema at e yczne za- one stać się rzeczywIstośCIą. ~ynfka 6Iłałce gOSipc:marzy ~sp~ m100es o-

f
a mająca SIę d

W Phlerdwszellkl~l1kW ra ~ wieść musi. I tak też było w spotkaniu więc z tego, że wszystkIie nasze A-kła- .iągnł\ł Haussler ' obfelt.lclteifl\~" aeśclu 
o ensywnego uc a o wa 1 s uteczne] i I Sił d' _..L_~'_ . 'zet' • . b d ść t k' h t h I wekanocnem z ą, a co powtórzyło sowe rużyny wrony twardzo d z pełnem prZecnr'WIH.6w l'U- ":1.I\C pewe rw pra 
Ik' t' ezrha no w ha I~l' momen ac d ' w się również co do joty w ubiegłą nie- poświęcemem pewme 'W i»"awy róg. V_e dwie bram 

oryc powaga c WII wymaga o nich dziel" h h b b' __ u ki 'ZYskali G.tiinwold l M'erithner. 
'k' ś' ć" . "'" onoru swyc arw r~ P 

Wll 1 na ~l1e~ l ~ycle.. ., Radomski nie posiada zdolności kie- Tabela mistrzostw po 'dz.f.eń 2iJV. ' o gwiJJdk.u, oznafmia81\'CY!D kamee 
Z tą z mewneśCIalOŚ~l~ w parze, IdZIe rowniczych, natomiast jest on wyśmie- 1926 r. f, "\ ' ~wodów zn~ ~~~{ J!QŚcl na 

stale zup~łne bezhoło~e, ~tedy'wsz~- nftym strzelcem. "Express" podkreślał ., . \ . ~~ ·, b,głrka. ':~ n_5~·~ 
sc.y rad~lby coś zrobiĆ, dZIalać, a nIe już, że jego talent strzelecki marnuje. o i ' o ' 

WIedzą Jak! . . , . na środku napadu. Dlaczego więc, SIe- Kluby 5 ~ e , f Kpt. Baran (pozn1l'""'ti) p'ro-
Wtedy następuJe, n~Jszkodb,w~ze l dzia marynuje się w II-ej drużynie, za- 15 po i ~ A. 

bezsensowe prze~tawIaDjoe druzyny; miast zestawić go z Radomskim na le- Ł.K.s. '4 2 l II 5:3 wadzić będzie finały bo .. 
strzelców posyła SIę do obrony, a tym, wym łączniku dać im kierownika w 0- Turyści ,3' 2 iJ ;4;2 kserskie W nadchodzący 

mkt~J~ZYpoO ~trzela?iUt brfamke~ POwjęClJ:d'adnite sobie LutowskregO i uczynić z nich Widzew 3 2 1 ;4:2 poniedziałek w Łodzi. 
~ , WI·erza s:ę ę un cJ.ę. . ~ a - pierwszorzędną parę bojową! Prawa Union 3 2 1 ;4:2 

ku cały zespół me p.rzyswoIl sobl-e Je~z- strona napadu mogłaby być zestawolna: Sila 3 1 2 2:4 llak się Clowlaitu}e współpracownłk 
cze wyko:zystywan~ sy.stemu gry o Jed Durka _ MGlIer, Sztollenwerk _ Durka Ł.T.S.O. 3 _ 1 2 1:5 DaSZejitO pisma, s.s. "Unłon". któremu 
rty:o. ~broncy. v:v d~UZr~le ~r~k ~lastycÓZł lub Oichecki _ Durka. Z powytszeJ tabełkd można łatwo wy okregowy zanftwląZek boksersId powierzył 
nosCl-.. pomoc me ~r]en ~Je s:ę I nIe wsp Eksperyment ten, winIen być na naj- kalkulować, że jszcze każdy klub może zorganizow e fłnałów młstrzostw plę
pracu~e z obron~ Ił atakIem Jednocześnie, bliższym meczu z warszawską "Polo. zostać mistrzem, albo powędrować do ściarsklch, zamłerza sprowad7lt na kie-
Operując faulamI, wskutek czego, gdy, nją" wypróbowany, który, jesteśmy klasy B. fr. Romanek. rownłka walk. prezesa polskiego zwlą! 
fala ataku uderza na bramkę prze- ku bokserskiego kpt. ~ana Barana. zna-
ciwnika, z napadem naciera i pomoc ata- 41i1łQ\MiWlIł4 HI # q komltego sportowca I przedstawIciela 
kującego, wytwarzając ponad miarę, równie! l tej lałęzl sportu. 
wielkie, puste przestrzenie. I stąd to Gdyby udało nakłonlć się kpt. Bara .. 
właśnie pochodzą tak niebezpieczne wy na do pokazowej walki z lepszą nasza 
pady i jeszcze ll!iebezpjeczniejsze ataki pięścią, byłoby to sensacJą w naszem 
"gniecionego" przecLwnika. mieście. 

KORZYSTAJMY ZE ZDOBYCZY, 
ULEPSZAJĄC SYSTEM GRY. 

System, jaldm winna grać drużyna 
dobra przy obecnie obowiązujących re
gułach o spalonym, "Express" przedsta
w1ł swego czasu obrazowo. Jednakże 
wykorzystać tego systemu nie potrafi 
żadna z łódzkoLch drużyn, Skutkli tego 
,tanu rzeczy są wprost opłakane. 

Gra zatraciła swe poprzednie piękno, 
bez naimniejszego pożytku ~ wpływu na 
lej produktywność. Bowiem, nasze, 
wszystkie drużyny, wprawdzie dosko
nale już kopią "naprzód", ale bez myśli 
przewodniej li bez obmyślenia akcji. 
TO CO OGLĄDALIŚMY W NIEDZIE
LĘ. BUDZI SMUTNE REfLEKSJE. 
i1'aką, grę zaprodukowały nam w u

~ła,. nłedzliele, wszystlde niemal nasze 
. 

twicżenla w szkole r»tmlkl I plastyki w Belgii. 

Międzymiastowe zawody 
piłkarskie Kraków

Budapeszt. 
W dniu 1 maja b. r. z okazji 2S-cio 

lecia Węgierskiego Związku PO'Hk,i No· 
źnej odbędą s,ię w Budapeszcie między
miastowe zawody pBkarskie pomiędzy 

. reprezentaoją Krakowa i Budapesztu 
Skład Krakowa na powy'.żJs,ze zawo

,dy jest następujący: Folga (BBSV), G~n
tel (Cracovia), Kaczor (W~sła), KotJar- . 
czyk (Wisła), Chróściństki (Cracovia), 
Zas.tawniak (era-covia), Kubiński ,Craco ' 
via), Reyman III (Wis.ła), Kałuża (Cra. 
covia), Krumholc (Jutrzenka) i Szper, 
lilIlg (Cra'covia). Re.zel1Wa: S.zumiec (CIa. 
co~a), PyChOWlSki (Wisła) i Hyla , (Cra- ' 
tovla). 
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Nietykalna' żonka. 
Co wieczór dwaj autentyczni mężowie zamykali 

w kuchni 
- A sam! spędzali noce w S3ypialna, pilnując się wzajemnie. 

Warszawa, 27 kwietnia 
Pan Szmul Rózga m.iał stajnię, konia 

dorożkę, numerek z pętelką i m,czysko, 
ale brakowało mu mieszJkania oraz żony 

Dzięki in-Łerwe.ncji osób postronnych 
poślubił młodą wdówkę p. Balbinę Szlos 
senkrakier (ul. Krochmalna 17), u której 
zamieszkał. 
Opływając w dostatkach, czuł się z.na 

h:omicie, żon~ kochał, ona go też kocha
ła i wszystko zapowiadało się ja'kJnajle
piej. 

Przed dwoma tygodniami do mieszka 
nia młodej pary wkroczył jakiś rnęż>czy" 
zna. 

- Gdzie jest Balbina? - zapytał pa 
na R6zgę. 

- Czy mo~ę wiedzieć, czego pan tu 
sobie życzy? 

- To ja właśnie powinienem pana o 
to zapytać! Balbina jest moją żoną. 

Panu RÓZldze zawiwwało w głowie. 
P.rżybysz był rzeczywiście męzem rze~ 
kornej wdowy, Hers21em Szlossen:krakie-

rem, - świeżo wypuszczonym z Pawia
ka, gdzie przesiedział trZY lata za kra
dzież. 

T ej nocy pafii Balbina spała solo w 
kuchni na kuferku, zaś W małżeńskim 
łożu spoczęli jej dwaj mężowie. 

Nazajutrz powtórzyła się ta sama hi
storja. Szmul pilnował Herszka, a He:r
szek - Szmula. 

Stan taki trwał k.i1ka dni. Ostatec:z;
nie obie strony postanowiły udać się do 
rabinatu. 

W czoraj roztrząsano sprawę. Sępzia
rabin . polecił p. Rózdze rozwieść się z 
panią Balbiną. 

Po wyjściu z sali, panowie wzięli się 
za czuby, a niewiasta uciekła. 

CZYTAJCIE 

Jłnmowan~ R~~n~likf. 

~li~ i ~ni ~a~t~~ny[~, 
olbrz~mi oodwO!ny program! 

Wysłt;py europejskich gwiazd filmowych f 
1 

a • SSI Oswa 
w 8-10 aktowej salonowej komedjl perlącej się przednim humerem I wyszu

kanym dowcipem 

z udziałem: 

przepię~nego Willi 'Fritscha 
rasowąLilian Hall Davis 

p. t. "EXPRESS MIŁOSCl" 
2 

Premjowana piękność Farn Andra 
• 

w cyrkowym 7-io aktowym dramacIe 

"Miłość - to potęga kobiet" 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. 8 a jgelmana. . 

Dziś sen.acyln. premJera ł 

Poprawa bi!ansu niemiec
kiego. 

W '/w6z wc~ ..-!szy od prz\,wozu 
o (w.erć m il arda mare:.t. 

Berlin. 27 kwietnia. 
W ciągu marca bilans handlowy Nie

miec uległ znacznej poprawie. 
Przewyżka wywozu nad przywozem 

wzrosła ze 121 miljotlów w lutym i 88 
miljunów w styczniu do 240 miljonów 
marek złotych w marcu. 

Z w:ęzienia charkowskiego 
uciekło 100 osób. 

Straszna burza we Wło
szech. 

Okręt "Juliusz Cezar" porwan, 
z portu genuefl.klego. 

Rzym. 27 kwietnia. 
Specjalna sluiba telegraf. "Expressu". 

Wczoraj szalała nad Włochami wlel 
ka burza. która wyrządziła znaczne stra 
ty. 

Uszkodzone zostało obserwatorium 
'astronomiczne Watykanu. 

W Genui okret .. Puljusz Cezar" za-. 
stal porwany z portu. 

W Neapolu zniszczonych zostało kil .. 
ka składów towarowych. 

Straty wyrlOszą pół miUona ~irów. 

KoleJe czeskie 
redUku;ą kole arzy • podnoszi\ 

tar\,fę· 

Pra2a. 27 kwietnia. 
Moskwa, 27 kwietnia Specjalna służbo. telegraf, ,.Expressu". 

SpeCjalna sluzba tel. .. Expressu", Zarząd kolei czeskich postanowił 
Z Charkowa donoszą, iż ~.rupa aresz- przeprowadzić redukCję wydatków i w 

towanych w lic'Zbie około 101) osób wy- tym cel.u zamierza podnieść taryfę oso
biła ścianę w więzieniu i :z;biegła do pobH I bową oraz zredukować 2 tysiące kole. 
skich wsi. Między zbiegami znajduje się J jarzy. . 
kilku niebez,piecznych bandytów, któ- 1 Związek kolejarzy wystąpił do rządu 
rzy dokonali szeregu napadów rabun:ko I z prote~tem przeciwko zamierzonym re-
wych. dukcjom. 

Aleje Ko~cius:dU 38 róg AndrzeJa 
pO 80 groszy za litr 

Vacuua on Company 
Sp. Akr. 

'a RO::::71 
..... JijilJiiiil 
III ln ' dla pańl 

i Vi talwą metodą 
nauczam w prze· 

I 
~iągu mlesią\'a l<ro 
lU ł szycIa. Pów
nieZ n 'u : am tlie· 
l1źm8r<twa. ~v<t , m 
" ar\'ski Łódi uf 
Karola Nr Il m tS 
I.aoisy tylKO o;;d g. 
12-3 p, }to 

r I ! 
ZĘBY 

n w~t 
pOłifm"łlle 

kupuje 
I. F/łaJko 
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ł 

T
yfko dla doros-

I 
IYl'h Zono ~un ')P\,("ląl1sta ~norńD 

nOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOODODCIIJOOOOClI::JDCOlll m/'toWr I " dną p<). ~kÓrn~cli wt'ne-

I I el,nowl\ luh zeh- I vcznvc~ wio ńw 
Zarząd zwf~zku lekarzy państwa poJ- rawą k, slult' sitw GabineT tHlntl(ena 8 sldego. obwodu 16dzkie2'o podaje do wia B tet l!um·\VV płaśzcz t\\llatło-lec1:niClV 

::l d?ttloścl, iż w dniu dzisiejszym odbędzie 8 ~:::~\\~er~!e1~\~~n ut.Piatrkawfka : 4~ 

~~~ S1Hi~lW. ll{1aine Walne lp.branie ~ tr~&~~~:~":~: ~:J~:':~9~Ś'~: J J łloo8 Dla Dan .d. 
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Porządek dzienny: R KlI:h bezpłatnie lIS 

i Sprawy Kasy Chorych. ... lown e .1ns'ytUl 

ZARZ AD ~ Stenogr~flczny War 
. . ~. i szawa Kruc a 26 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOw 

Baczność Szoferzyl 
BENZ N 

nailepszego gatunku na stacjach benzynowych: 

Plac Wolności! Górny Ryneli 
pO 80 groszy za hir 

T·wo Przemysłu Naftowego 

B-cia NOBEL 

Pensjonat w ok li· 
cy Olowna 17 

włók losu sosnowe
go. Mielscownść su 
, ha, kąpIele słonecz 
ne i t. d. PrtYlnJu
'e le ln kow z cało
d/le'ln~m utrzY1T'a 
11 e,iI 6 zł. od os •• by 
Cudnenn e OO(Zl~ 
• okazja do miasta • 
Nladomuść: Ul, Za
lTI t nhofa 2/. Foto 
~rafJa. 820- 2 

Dr med 

lUIUl 
Cegielniana ~3 

Teł. 41-32. 

(OnrODI iMom i8 
lIłfvem mOrIOnłtołfIV9 

L"CLemt sztu" L

,vm slonct"m wy
lvn dwem 

Przyjmuie od 
od g. 9 do 11 

i od 5 - 8 • 
• 

12 akłów w łednym programl ..... l 

W sidłach kobiety (Prenzmaskal Życiowy dramat sensacylny w 2 serjacb. 
12 olbrzymich aktach, 

Serja I: 15.letni detektyw. Serja I: Szantażys'tka. Reżyseria: LOIS FEUlLLADE. 
W rolach głównych: 

urocza ALlCE TlS~OT, 1S-letnia słodka gwiazdeczka' ekranu POYEU i mała genialna BOUBOULE. 
Tajemnice rodziny Decoudray! Intryga. pieniądze I miłość! Clerolenla nieletnie) Istot1d w szponach oprawców. m. ,_ - ss 

C'I 
Dziś i dni następnych arcyfilm wiosE'nnego sezonu. 

Z k ·· Sensacyjno-erotyczny dramat żvc oWl 

O n e C l a Z a P I e n ~ ą E1 Z e w 8 aktach. Bogata wystawa salonowa 
k: V Napięcie sensacji. Niezbadane zaka-

marki najtajniejszych pragnień kobiety· samicy I mężczyzny samca. - Złoto ulicy, - Blaski BroQway'u 

~Ó~O~~j ELAINE HAMERSTEIN. 
-----------------------------

~a~~ro~ram: Dz i e I'!t!!i~M~i.~ a t h e 
1 

Początek o godz. 5-ej w 50b. ł n'edziele o 3-ej, ostatni seans o lO-ej. Obraz własności: "l(ol~s·, Warszawa. 

....., 

W Łodzi tł. 3 50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. O ł . ZWYCZAJNB: 16 ~, sa wle", mi1im. tr"wy (na stronie 10 szpalt., W TEKSCII!: 80 (fony Zł wleru mlllm, 
.. • . Z . 7 ł t b . . C • g OSZenla· (na stronie 4 szpalty). NEKgOLOQl I NADESŁANE: 60 gr. %4 wiersz mIlimetrowy lila stront e • SZDS\t •• 

mleSH~cznle. - ag:-8mcą z o VC mleSlę :tme. - c • Zaręczynowe I zaślubin. po tekści, 20 d. Zamhjscowe o 50 proc, Z'lIran. o '00 proc. iltot. Za terminowy 
Odnoszeme do domu 30 groszy. drut ogłoszeń adminlstr. nte odpowiada. Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 groszy. NaJml1leJsze 50 I1r • 

~ 
Redakcja i Administracja PIotrkowska 49. ~ Godzinv przvięć redakcji 6 - 7 II Ogtouenia kolorowe (mi- ~ 
Telefony redakcji 27-~4, 36.43, 36-44 - - po poło Rękopisów niezam6wio· nimalna wielkość ćwierć 
Telefon administracji 2:2-14. - - - - nvch nie Zwraca ~ę. - - - strony) 100 procent drożej 
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